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PREMJERA!
Teatr „ODEON”
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Pierwszy polski obraz nowej serji na rok 1920

W ytwórni „SFINKS" w  W arszaw ie

• • •
( m i ł o ś ć  i ś m i e r ć )

W spółczesny dramat życiowy w 6 wielkich j W O f O Z Ó  W ł C Z “ S Z C Z e p k O  W S k i e j
aktach według oryginalnego seenarjusza

Krysta, młoda poetka , 

Łucki, znany malaTz .

Jerzy Orwicz', architekt . 

Anielka, przyjaciółka Krysty 

Ojciec Anielki

g ł ó w  M e s

Janina S^flisiżanka 
Junosza-Stępow ski 
Józef Węgrzyn
ii?§rja Br̂ ydasióske 

k n a k e -la w a d z k i
Rzecz dzieje s ię  w W arszawie.
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W  akcie 4-ym . na balu maskowym T  w a Artystycznego orkiestra w ykona nowego walca młodego kompozytora D anny Kadena p.
żanka*“, poświęconego wykonawczyni roli głównej i wyd. przez T-wo S F I N K S .

W alc ten jest do nabycia w kasie „ODEONUA po cenie księgarskiej: 6 mk. za egzemplarz.
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Ludzie przyziemili.
Stosunki w Częstochow ie zwykle p o ­

zostaw iały wiele do  życzenia. W ojna i 
tu taj w yw arła swój w pływ  ujem ny. Co­
ra z  liczniejsze troski życia codziennego 
sprow adzają nowe chm ury  i tw orzą dzi­
wnie p o n u rą  atm osferę. Ludzie silniej­
szego d u ch a  potrafią- jednak  wznieść 
czoło w górę i śm iało patrzeć w przy­
szłości obficze. Jednakże są  to nieliczni. 
Słabsi, którzy w zwykłych naw et w arun­
kach wątpilii we w szystko opuścili g ło ­
wy ku ziemi i nie w idzą nic, prócz b ło ta  
ulicznego, nie dostrzegają  innych rze­
czy, prócz z ła  i schylając karki coraz 
bardziej ku ziemi, jako te krety ryją, 
nie tw orząc nic, jeno burząc.

U tyskiw ania na ludzi-p rzyziem nych , 
których coraz więcej jest w  C zęstocho- 
wie, dochodzą nas ostatn io  bardzo  czę­
sto . Ludzie ci, grzebiąc z niezw ykłą lu­
bością w błocie, dnie swego m arnego, 
zapraw dę, żyw ota spędzają na. tworze­
niu i rozpow szechnianiu najpotw orniej­
szych płotek i oszczertw . U siłu ją  om 
skalać swym błotem  w szystko i w szyst­
kich. oo w ybija się ponad  poziom umy- 
słow ości potw arców. G dyby  dać wiarę 
słow om  ludzi przyziem nych, trzebaby 
do jść  do w niosku, że w kilkudiziesięcio- 
tysięcznej Częstochow ie m ernasz czło­
wieka, godnego zaufania i szacunku.

W śród jednostek, nąprzykład , pia­
stujących pow ażne stanow iska, bądź też 
reprezentujących, instytucje, wiele nieraz 
m ające w spólnego z ruchem  um ysłowym  
d a ją  się zauw ażyć ob jaw y ohydnej 
w prost konkurencji, rozporządzającej nie 
godnym i środkam i, w  rodzaju  podryw a­
nia zaufania o g ó łu  względem  jednostek  
cieszących się uznaniem  tegoż ogółu . 
iWiierzajcie, szkodnicy społeczni, wy­
tw arzający zgubną atm osferę, że są je­
szcze inni, prócz was, którzy należycie 
rozróżniają  pracę waszą, od istotnych1 
zasłu g  tych, których ośm ielacie się szka­
lować.

P ow iadam y z naciskiem, że atm osfera 
w  Częstochow ie staje się du szn ą  i jest 
nie do zniesienia dla ludzi, pragnących 
więcej przestworza, niźli zmieścić w so­
bie m oże party  ku larz m ałom iasteczkow y,
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Z poważaniem właściciele: F. DZIAŁACH i C. ŚMIGIELSKI. 1

8  w ie cz .  do 12 w  n ecy  KONCERTY CAŁEJ ORKIESTRY.
Wybor owe n ap oj e . —Znakomita kuchnia pod kierunkiem rutynowanego kuchmistrza.— Wódki ,  
koniaki,  likiery i wina w przednich gatunkach. — D o s k o n a ł e  obiady od 12-e i  do 4-ej  popoł.
Śniadania  i ko lacje  a la carte.  —  —  — — —  —  — — CEN Y  UMIA R K O W A N E.

Kupimy k a ż d ą  i o ś ć

boczek żelaznych.
O ferty  T -w o Akc, Ł J. B O R K O W S K I 

C zęstochow a, Ale.a 14.

którego krańce, wy, ludzie przyziemni, 
zwężacie codziennie.

W  imię d o b ra  m iasta i kraju, którego 
C zęstochow a jest przecież w iebznaczą- 
cą częścią składow ą, wzywam y jednost­
ki światlejsze do  tępienia tych nikczem­
ników, którzy św iadom ie sieją nieufność, 
nienawiść, w idzą wszędzie zło, nie do­
strzegając nigdzie d o b ra  i niczyich za­
let. Prócz w aszego m ałom iasteczkow ego 
b łotka, któreim jesteście zbrukam  i in­
nych splam ić pragniecie, jest jeszcze słoń 
ce, którego wy ani prom yka nie dostrze­
gacie, łu b  dostrzec nie chcecie.

W yjdźcie na św iatło  dzienne ze swych 
ciemnych krecich jam. aby  już więcej do 
nich nie powrócić.

Napęd bandytów na oficerów francuskich.
KRABÓW — Od s?eregu dni znów za­

czynają pojawiać się n nas coraz częsts-e  
napady i ewsntary krakowskich apa­
szów.

Obecnie jest niebezpiecznym ryzykiem 
oddalać się zbytnio nocą poza centrum 
miasta, gdyż można sit? narazić na nie 
m le , dr«pnjęcie“ noża bandyckiego.

Oto wczoraj o godz. 2 w nocy, w po 
bliżu regatki warszawskiej, kilku cfice 
rów francuskich, przechodzących ulicą, 
zostało r.epadniętyrh przez kilkunastu 
bandytów, którzy *aat»kovrali of cerów 
nożami i rewolwerami w ręko.

Oficerowie, broniąc się, odpowiedzieli

strzsłsrai s? brauningów i wywiązała się 
formalna bitwa, której rezultatem było 
kilku ciężko rannych z  obu stron. 6 ię-  
źko został pokłuty nożami podporucznik 
wojsk francuskich, p. Rene Carte, lat 21 
któremu jeden z baadyiów zadał ciężką 
ranę w klatkę piersiową, przebijając plu 
ca. Rannego odwiozło Pogotowie ra lin ­
kowe do szpitala załogi.

Również ciężko rannym został drugi 
(ficer, nieznany na razie z  nazwiska, 
którego również w stanie bardzo groź­
nym dowieziono do szpitala załogi.

Jak nas informują, bandyci pójdą 
pod sąd doraźny i zostaną rozstrzelam.

Ataki niemców pod Sosnowcem.
ŚOSNuWIEC — Cudzitn władze woj­

skowe i policja nitują wypadki ostrzeli­
wania odcinka granicznego Sosnowiec —  
Milowice i znajdujących się tam naszych 
placówek i nawet domów nad granicą —  
przez nien>' ów z k a r a b i n ó w  ręcznych 
i m*8zynowveb.

Wczoraj ukoło godziny 10 wieczorem 
poraź 6 w trzech ostatnich dniach ostrze 
liwali memcy nasze patrole graniczne 
przez czs i  L i n y ,  wywiłująe niepokój 
wśród ludność*. Wojsko nasze na napad 
nie odpowmdalo, zachowując się neutral­
nie.

Obrady sejmowe.
Sprawa aprowizacji. —

Tel. wł. ,, K ur je ra

.WARSZAWA, 7.11. N a początku 'dzi­
siejszego posiedzenia m arszałek oznaj­
m ił o zamianowaniu now ego ministra a- 
prowizacji w osobie p. St. Siiwickiego. 
P o  odczytaniu interpelacji p rzystąpiono 
do dalszych rozpraw  aprow izacyjnych. 
Poseł Kowa.czyk (p. s . L.) odpierał za­
rzut, jakoby wm? za niedostarczanie kosi 
tyngensu  zboża ponos'U rojnicy i zrzuca 
ją  na rząd ; krytykuje projekt rządow y i 
w  imieniu klubu ośw iadcza s,ję za p.ro_ 
jektem większości komisji aprowizacyj- 
nej.

Ks. Lutosławski stw ierdza, że zwalanie 
wszelkich braków  na nieudolność rządu 
to  zby t uproszczony sposób  krytyki. 
Przedewszysik etn należy sprowadź!; zbo

Prześladowania czeskie.

Częstoch ow skiego''.

że z zagranicy, ożywić przedsiębiorstwa  
w dziedzinie rolnictwa i przemysłu-Mów
ca wskazuje na brak  apara tu  kontrolne­
go. Posłow ie z b. zaboru pruskiego — 
stw ierdza m ów ca — w swej dzielnicy u- 
dow odnili, że przeprowad,zenie unorm o­
wania spożycia jest możliwe, ale nie u- 
względniiłi, że u n as jest nie 2 proc. lecz 
15 proc. żydów, że zatyim będziem y mieii 
nic 4 proc. ale 30 proc. paskarzy. Za­
bójstwom dla pom yślnego rozwoju jest 
metoda ciągłych strajków. Przyczyną te­
go. stanu rzeczy jest św iadom a praca pe­
wnych czynników, które złą aprow izację 
chcą w yzyskać d la przyspieszenia rewo­
lucji.

Minister kolei Eberhardt odpiera za­

rzut, jakoby na kolejach panow ał chaos.
W  ciągu 2 miesięcy przewieziono 15.000 
w agonów  w ęgla i 10.000 w agonów  zie­
mniaków, oraz 'p rzerzucono węgiel do 
Poznańskiego, a  ziemniaki na Kresy i 
d o  Galicji W schodniej. Trzeba wprowa­
dzić ścisły  aparat normujący użycie ko­
lei, wówczas sprostam y swem u zadaniu! 
W olny  handel powinien być do pewnego  
stopnia również ograniczony, na oo mi­
nister specjalną zw raca uwagę. M inistro­
w i nic nie w iadom o o tym, jakoby w 
Skalmierzycach zgniło  półtora mifjonów 
korcy ziemniaków, jedynie 50 wagonów, 
zapom nianych przez odbiorcę odesłano  
do syropiarni.

N astępnie zabrał g łos m in. aprow iza­
cji Sliwmcki |  w ypow iedzia ł się za wjol- 
nylm handlem, radził zakupić zboże za­
granicą natychmiast, gdyż ceny rosną i 
w niósł kilka popraw ek do  projektu więk­
szości i kom. aprow izacyjnej, który o- 
desłano  d o  komisji.

Po przyjęciu i odes łam  u do  komisji 
ostrego  protestu  w spraw ie prześlado­
wań czeskich na Śląsku Cieszyńskim  o- 
brady  przerw ano do ju tra .

— f o s  —

T  E  L  E  G  R  A M Y
O PO Z Y C JA  PRZECIW KO MINISTR.

ŚLIW IŃSK IEM U

W A RSZA W A . N a wczorajszem  po­
siedzeniu komisji aprow izacyjnej nowo- 
m ianow any m inister aprowizacji, p. Śli­
wiński. przedstaw ił w yczerpująco swój 
program , oraz  popraw ki w projekcie u- 
staw y _aprow izacyjnej. opracow anej przez 
komisję. W  dyskusji, jak a  się wywiąza­
ła  nad program em  m inistra, zarysow ała 
się w yraźnie opozycja przeciwko progra­
mowi nowego m inistra, podjęta przez 
Związek ludow o-narodow y, polskie Stron 
nic two ludowe, i do pewnego- stopnia, 
narodow e Zjednoczenie ludowe.

G łów nym  powodem  różnicy zapatry­
wań jest to- mianowicie, że p. m inister 
Śliwiński dom aga się skreślenia pierw­
szego artyku łu  projektu ustaw y; arty k u ł 
tęn norm uje zasadę w olnego hand lu ; za­
sadzie tej p ragnie uczynić zadość w  par. 
4, k tórego brzm ienie ustala jak  nastę­
puję:

,,W  powiatach, które uczyniły zadość 
obowiązkowi dostaw  nakazanych, zarzą­
dzi m inister aprowizacji w olną sprzedaż 
ziem iopłodów  pozosła tych ‘ .

Nie m niej pow ażną różnicę zdań wy­
w ołu je żądanie p. m inistra, aby  w ładza 
zagw aran tow ała  jem u jedynie określenie 
w ysokości kontyngensów . Ludowcy twier 
dzą, że w takim razie nie byłoby  różni­
cy m iędzy taką zasadą a zasadą sekwe- 
stru .

O  godz. 1 m. 25 p. m inister aprow i­
zacji^ w yjechał dio Belwederu, w ezw any 
tam  jeszcze wczoraj przez naczelnika pan 
stwa.

K om isja uchwaliła, aby  m inister przed 
staw ił opracow ane przez siebie popraw ­
ki na  pełneim posiedzeniu Izby.

w Zagłębiu 
Dąbro\vskiem.

DĄBROWA GÓRNsCZA. — Wczoraj 
wybuch ł  strajk żywnościowy na kopalni 
‘.Wiktor11 w Mlowicach z powodu zupeł­
nego braku żywności, na innych kopal­
niach sytuacja g r o źn a ,  gdyż wszędzie bu 
pełny brak żywności, jest obawa, że strajk 
rozszerzy s ię  jeśli nie nastąpi oatych  
miastowy dowóz produktów.

Bunt g a r n iz o n u  b o l s z e w ic k ie ­
g o  w  S m o leń sk u .

HELSINGFORS— Ze Smoleńska nade- 
szła wiadomość, źe zbuntował się tamtej­
szy garnizon bolszewicki. Żołnierze od­
mówili Wymarszu na front i oświadczyli, 
źe dążyć będą do zniszczenia władzy 
bolszewickiej.

Kilka godzin per wybuchu powstania 
stanęły w mieście barykady, które,uzbro 
jonu w karabiny maszynowe; prócz tego 
ustawili powstańcy działa. Władce boi-* 
szewickie stsrają s ię  za wszelką cenę 
powstanie stłumić.

Wysłano eskadre aeroplanów, która 
zrzuciła bomby na barykaiy, powstańcy  
odpowiedzieli ogniem karabinów m aszy ­
nowych. W sferach bolszewickich panu 
je popłoch.

Masowe rzezie
■żydów w  Rosji.

W A R S Z A W A -D o  Warszawy dosdy  
dalsze szczegóły o straszliwych pogro- 

•’cb, urządzonych na obszarach, zaję­
tych przez g  n. Denikina.

Ofiarą pogromów paciło w Orle  50u0  
w Charkowie 2000 żydów, w  Kremen- 
czugu zgwałcono 350 kobiet i dziewcząt 
żydowskich.

- C o } -

Oo dzień niesie- .
D a w n ie j  g u b e r n j a ,  d z i ś  p a ń s t w o .

„Nasz Kraj“ wileński podaje obraz 
politycznych stosunków w Eitonji. M dy  
len feraik pomimo 700 1st niewoli, e n er ­
gicznie zabrał się do 3we; odbudowy. Na  
wskroś demokratyczny łatwo zwalczy u 
siebie wystąpienia bolszewickie. Pomimo 
nienawiści do baronów niemieckich, ni­
gdy nie nadużył względem nich swej wła 
dzy, chociaż oai wezwali Niemców, któ­
rzy okupowali teo kraj od początków 1914 
r. do czasów rewolu ji niemieckiej.

Dzięki pomocy F.alandji i koalicji za 
żegnano klęskę głodową. Sejm estoński 
stoi na tern stanów sku żo granic swych  
bronić będiia ale celów zaborczych nie 
ma.

M iły , zaledwie auljonowy naród zwjró 
Git na siebie uwagę koal cji swym boha­
terstwem i dziś już nawiązano z nim o- 
ficjalae stosunki. Bezpieczeństwo jego  
wciąż zagrożone przez Niemców i bolsze 
wików, za|eży od stosunków z najbliź 
szym potężnym sojusznikiem z P o lszą .

0  polską flotę.
„Gazeta Giań8*a“ wywodzi, że zanim 

w Gdańsku staną obse statki, powinniś­
my wszystkie siły wytężyć, by stwórz yć 
swoją flotę na 25 tu I. państwo.

B d ń sk i p o w i e d z i a ł ,  ze nigdzie tyle 
kapitałów nie leży co w Polsce. A prze 
cii z przedsiębiorstwa tego rodzaj u będą 
źródłem ogromnych dochodów.

W Warszawie utworzyła się Lega ż e ­
glugi, przedewszystkiem powinien utw o­
rzyć ją Gdańsk. Istniejące tam organi­
zacje sportowe mogłyby się zająć odpo­
wiednią agitacją.

Prosimy Szanownych Prenumerato­
rów „Kurjera Częstochowskiego4* o 
łaskawe wpłacenie należnej prenume­
raty zaległej i b eżącej za miesiąc 
listopad lub kwartał czwarty.
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Z R a d y  M ie jsk ie j .
Pożyczka miejska. — Opodatkowanie bi-Htów kolejowych. — Zniesienie opłat od 
Węgla. — Podwyższenie opłat za kwa- tery okupantów. — Różne sprawy.

K O M U N I K A T  PO L S K I .

WARSZAWA. 8.11 Najświeższy ko- 
“'Unikat sct&bu g- neraiuego donosi:

F r o n t  l i t e w s k o - b i a ł o r u s k i .
Między Dzisną « Połockiem Wojska 

asze oczyściły południowy brzeg Dźwi- 
7 2 t y h  oddziałów bolszewicki h,  któ- 

udało się poprzednio w walkach 
^ ie jńć  Dźwinę.

W rejonie Kamień ca—Biełoje na pół- 
i,ueny.zacbcjd od Lepla,  w dalszym ciągu 
Umyślne dla naR wsiki t rwają.

Na odcinku poleskim ożywiona dz ia ­
ła ln o ść  wywiadowcza.

Wybory na G. Ś ląsku .
. BERLIN — Biuro Wolffa komunikuje 
' przed kilku dniami koalicja zamterpe-  
*°Wała rząd niemiecki w sprawie wybo- 
rów komuns lnych na G. Śląsku.  P o n ie ­
waż tu idzie o sprawy czysto pruskie,  

t t o  rząd n emiecki da odpowiedź za 
**ika dni po porozumień u s ą z pruskim, 
tymczasem wybory wyznaczono na 9 li- 
dopada.

Wielk ie  memento  dla Polski .
Co mówi kanclerz Niemiec?

.-WlEDEN, 7.11. Kanclerz Rzeszy nie­
mieckiej, Bauer, powróciwszy z podróży 
,nspekc yjnej po państwie, w ygłosił w 
^ n ied z ia łek  w ściślejszym gronie mowę, 
^  której powiedział między innem i: 

Niemcy zostały wprawdzie gospodar- 
[1a zniszczone, jednakże produkcja z 
a*dym dniem się wzmaga, a ochotą do 

fracy rośnie. Przemysł niemiecki zasypa- 
Jty jest zamówieniami. Niestety, brakwę- 
Pa i trudność', komunikacyjne nie po­
p a lają  wykorzystać wszystkich możli- 

ości. Widoki rozwoju przemysłu i rol- 
"ctwa niemieckiego są niezłe-
^OW A REKONSTRUKCJA

G ABINETU.

W ARSZAW A, 7 .11. Myśl zasadniczej 
adykalncj rekonstrukcji ’do jrza ła  już 
O kow icie w łonie sam ego gabinetu mi­
nistrów. Spraw a usunięcia się ca łego  sze- 
f&gu m inistrów  n objęcia po nich tek 
Pr2ez ludzi o  bardziej jednolite j i wyro­
jo n e j fizjognoimji polityczno-społecznej 
j a  być załatw iona w  dniach hajbliż- 
ty c h .
sEn s a c y j n a  u c i e c z k a

ARESZTOW ANEGO ŻANDARMA.
W A RSZAW A. W czoraj wieczorem z 

Nęzienia w ojskow ego przy ul. D ługiej 
Ir przew ożono sam ochodem  do C yta- 
^'i: Z ygm unta Eysym onta, oskarżone- 
| °  o ciężkie przestępstw a służbow e na 
foncie, za  które groziła mu kara śmier- 

A resztanta eskortow ało 3-ch żandar- 
^ów.
k Kiedy samochód znalazł się na pl. 
jPo-ni. por. Eysym ont w yciągnął rewoV 

i począł strzelać do eskorty, a gdy 
o^aj żandarm i upadli, wyskoczył z s;a- 
^dchodu i uciekł.
,v Kaniem zostali: szeregowiec Rom uald 
Ańkowski w skroń i p lutonow y Stefan 
janikow ski. Pierwszy z nich, po prze­
wiezieniu do  szpitala zm arł.

Eysymont zdołał z bied z i ukryć się.
POMYŚNE WIEŚCI.

'W a r s z a w a ,  7 .11. z e  Szwajcar j; do­
godzi szereg wiadom ości, d la  spraw y 

^ sze j w aluty w  całem  słow a znaczeniu 
j' jmvś.lne. M nożą się objawy, że zagra­
c a  bardzo optym istycznie zapatruje się 

tę przyszłość, że do kredytu Polski 
N  większe zaufanie, niż sarni obyw atele 

bóstwa P o lsk ieg o !
L ’.Biuletyn handlow y" zurychski wyra- 
M przekonanie, że m arka polska będzie 
ję rw szą  w alutą w Europie, k tó ra , się 
Podniesie.

K R ONI KA.
Ut>SCZ^tiy wibCZÓ.\

ł u jd 1 < d ielę 9 b.ni. w „Ognisku Ro- 
T^ńiczem" o goriz. 7 wicnzorera odbędzie 

Uroczysty wieczór ku uczczeniu pierw 
3 i  roezcicy w y z w o l e n i a  Polski z kajdan 

l(» o l j .
i  P r o g r a m  z a p o w i a d a :  słowo wstępne,

który odśpiewa chór sekcji drau>. 
,..^sto£h. Zw. koiejar iy,  odczyt o hi sto-  
P ^ n e m  znuczemn dnia 11 listopada 1918 
i Jn, dw e jednoaktówki,  ś lewy solowe 

*óneer t  orkiestry ginm. W. Szudejki.

W u zw sn ie  do  so k o łó w .
C z ł o n k o w i e  „Sokoł*“ i byłej „Obr.  ny

N a wstępie czw artkowego posiedzenia 
R ada uchw aliła resztę pozycji budżeto­
wych II D ziału gospodarczego, w o- 
golnej sum ie rnrk. 108.200 w przycho­
dzie i imk. 52510 w rozchodzie.

W  dals-zym ciągu Rada. p rzyjęła w 
picrwszetm czytaniu wniosek M agistratu 
upoważniający go do zaciągnięcia po­
życzki 800.000 imrk. na zakup taboru dp 
sprowadzania węgla z kopalń za pomocą 
samochodów.

N astępnie R ada pow ołała  r. Eranke- 
go  d o  komisji szacunkowej dla oszaco­
w ania s tra t w zakładach przem ysłowych.

.Wniosek M agistratu  ustanawiający ska 
lę opodatkowania biletów kolejowych w  
Częstochowie n a  rzecz m iasta, został 
przyjęty; w ysokość proponow anego po­
datku  jest następująca: w’ zależności od 
ceny bidetu m inim um  10 fenigów, m a­
ximum 3 mk.

N agły  wniosek M agistratu w kwestji 
zniesienia uchw ały Rady Miejskiej, u- 
stanawlającej zniesienie opłat m onopo-

Narockwej" stawią się na Nowym Rynku o
bok apteki  p. Rompalskiego w niedzielę, 
9 l istopada o godzinie 8 i pół rano dla 
wzięcia udziału w pochodzie ku uczczeniu 
rocznicy wypędzenia Niemców.

Uwaga! Ogólne zebranie „Sokoła" za­
miast  dnia 9 l is topada,  odbędzie się w 
niedzielę 16 listopada n godzinie 3 popo­
łudniu w lokalu pr iy  II alei nr.  2 ‘2,

Zarząd  „Sokoła",

Pamiątkowy numer „Kurjera".
Następny  numer , K u r je ra  Częstochow 

skiego" z okazji pierwszej rocznicy wy- 
zwolenia Częstochowy i Polsk i  z pod jarz 
ma okurantów ukaże się ju*ro w zwięk­
szonej objętności.

Pamią tkowy numer  ten zdobić będą 
oryginalne ilustracje,  a ponadto zawierać 
on będzie szereg a r tykułów pióra na jwy­
bitniejszych publicystów polskich i wiele 
innych.

Godne  n a ś la d o w a n ia .
Właściciele cukierni i res tauracj i  „Cri 

s ta ł“, pragnąc uczcić czynem ofiarnym 
Święto Wyzwolenia '1 przeznaczają 10 
proc a ogólnego obrotu w uiedzielę 9 
hm. w zakładzie swym na rzecz kupna 
(ieplej odzieży dla żołnierzy polskich.  Są 
dzimy, że za przykład* m w! śńcjel i  „Cri 
s ta lu-1 pójdą i inni kupcy oraz szerokie 
sfery mieszkeńców Często. h>wy.

I o w a  smółka s a m o c h o d o w a
W Częstochowie konsorcjum obywate­

li w rs ró ł  z Msght ra t*® pos tanów ło jak 
wisdomo, r.abyten-i w fu mi e  Austro Dai 

rnler samochodami sprowadzać z S s o »  
ca do Częstochowy węgiel.

Obecnie dowiadujemy się, że w S o ­
snowcu utworzyła się spółks,  mająca na 
celu sprowadzać samo. bodami ciężarowe - 
mi wę;. iel z Zagłębia  do Częstochowy.

Jeśli więc oba projekty zostaną urze- 
c^ywistnioue w dniach najbl iższym, nale­
ży m e ć  nadzieję,  że miasto nas ię  będzie 
j e d i a k  w okresie rajLrytycżniejszym du- 
-mtecznie ząopatizone w paliwo.

N o w y  program prac R Okr. 
w Częstochowie.

R ada O p. Okr. w Częstochow  je jak 
to w idać z nadesłanego  „K ur. C zęstoch" 
kom unikatu, p rzystąp iła  do reorganiza­
cji Rad O piekuńczych w powiecie w 
myśl obecnego sta tu tu  R. G. O.

Nowy sta tu t R. O. mówi między inne- 
jri'1, że Rady Opiekuńcze są organizacja­
mi. sam opom ocy społecznej, mającej na 
celu niesfeniie pom ocy ludności, bez ró ­
żnicy w yznania i dążą do przyw rócenia 
•i rozw oju norm alnego biegu życia sp o ­
łecznego, kulturalnego i gospodarczego.

R. O. w spółdziała ją  w o d b u d o w ie 'zn i­
szczonych w arsztatów  pracy i gospo­
darstw  przez dostarczenie niezbędnych 
d ła  tych oelów produktów , m aterja łów  
zboża na zasiew1, inw entarzy 1.1. p.

R. O. porozum iew ają się z Rządem 
w  spraw ach potrzeb ludności, kom uniku­
ją  Rządowi, o najpilniejszych potrzebach 
tej ludności. O piekują się ludnością, na­
pływ ającą do  m iast z prow incji i połaci 
kraju, objętych w ojną, o raz nad ludno­
ścią, pow racającą z zagranicy. U łatw ia­
ją  kom unikację i koresjiondencję mię­
dzy' em igrantam i i ludnością krajow ą.

lowych od1 przywożonego automobilami 
i furami węgla, zostar zaakceptowany-

N astępnie Rada rozpatryw ała  i przy­
jęła  instrukcję d la  ściągania podatków, 
i należności gm innych m. Częstochowy.

N ag ły  wniosek 'M agistratu o akcep­
tację uchw ały komisji kw aterunkowej, u- 
stanawlającej podwyższenie wynagro­
dzenia za kwatery okupantów o 50 proc. 
został przyjęty.

Nakonitec M agistrat d a ł odpow iedź na 
trzy interpelacje r. M isiorowskiego; od- 
pow iedź w  spraw ie jednej interpelacji, ty­
czącej się ostem plow ania w rześm m ię-’ 
$a z wieprza zdechłego, R ada uznała za 
niew ystarczającą i poleciła M agistratow i 
wi spraw ę skierow ać na  d rogę sądow ą. 
W  spraw ie pow tórnego listu Kom itetu u- 
rządzająoego uroczystość w  dn. 9.11 ł 
tyczącego się przem ianow ania ul. Do­
jazd, R ada orzekła, że zmieniać swej po­
przedniej uchw ały nie może.

—-̂ rs—

W alczą z lichwą i unaradaw iają handel. 
O piekują się instytucjam i kulturalnem i i
społeczńem i — dobroczynnem i. N iosą 
poimoc dzieciom pozbawionych rodziców 
i _dzieciom rodzin njeposiadających śród 
ków na- ich utrzym anie, przez zakłada­
nie schronisk, żłobków, szpitalików  dzie­
cięcych i. t. p.

N iosą pom oc m atkom , nie posiadają­
cym środków  do życia. N iosą pom oc nie­
uleczalnym chorym , kalekom, starcom , 
oraz  wszystkim niezdolnym  do pracy i 
nieposiadającym  środków  do życia, przez 
zakładanie przytułków  noclegowych, 
schronisk i t. p. Rozwijają pracę społe­
czno-kulturalną w kraju przez organizo- 
Wanie odczytów, popieranie kolportażu 
pism i książek, w spółdziałanie w otwie­
ran iu  czytelni, bibljotek, dom ów  ludo­
wych, tworzenie am atorskich zespołów  
teatralnych i t . d .  Inicjatyw a i popieranie 
ośw iaty na kresach.

L  „Cristalu11-
Z nany w naszem mieście lokat pierw­

szorzędnej cukierni i restauracji ,,Cris- 
ta l"  odw iedzany jest coraz liczniej przez 
w yborow ą publiczność. Od dnia dzisiej­
szego w „C rista lu"  przygryw a nowoza- 
langażowtana orkiestra m ieszana pod kie­
runkiem  utalentow anego skrzypka i ka­
pelm istrza p. S tanisław a W ierzbickiego. 
>W czasie obiadów  przygryw a trio, a 
wieczorem od godz. 8 dp  12 koncertuje 
całkow ity kom plet orkiestry.

Z eb r e n ie  b u rm istp zów  i w ój  
( i w ,

lokaln starostwa odbyło się zebra 
nie bormist rzów i wójtów groinn. pow. 
częstochowskiego,  na k tórym omawiano 
8nrawę dos tawy k n tyn^entn  zboża do 
Częstochowy, oprawy poborowe i wiele 
innych.

P riew odriizy l obradom p. Rą izk s .

Przedlstaw ijnie dla młf>dzi«ży-
Dziś, w sobotę w „O gnisku R obot." 

przy ul. Krakowskiej nr. 13., Komitet ob­
chodu uroczystości 11 listopada urządza 
przedstaw ienie dla młodzieży. Program  
zapow iada „N o c .w  Belwederze" obrazek 
historyczny w 1 akcie Staszczyka, występ, 
orkiestry .giimn. W -go Szudejko, „P rzy ­
sięga na kosy", obrazek dram atyczny w 
1 akcie.

*W przedstaw ieniu b iorą udział człon­
kowie „O gniska R ob."  i sekcji dram at. 
Częstochow . Związku Kolejarze. Ceny 
wejścia o d  mk. 2 do* 5.

P o d z i ę k o w a n i e
Rubotmcy fabryki  „Mftalarg-js. '1 dzię­

kują za pośredni. t,siie:ri . .Kur je ra11 ż a r : ą  
dowi tejże fabr rk i  ze przyznanie 10 proc. 
dodatku drożYiuiauego i nabycie drzewa 
na onnł dla robot>nków.

Zebrse»i<» ^v«>iązVu Ziem ian-
Walne zebranie cdonków Z vjązku zie 

mian odbędzie się w końcu bm.
Obrady toczyć się będą 1 sroacha 

O. T  R. w Warszawie  nrzy ul. Koperni  
ka, od g. 9 r. w d. 29 btn.

S t r a t y  w  z i e m n i a k a c h  i in> 
n y c h  o k o p o w i z n a c h ,

Według inf.irraaćji ogóinvch zebrauyoh 
narazie od p^zedst&wjcwli odd? i ' łów p r o ­
wincjonalny h Z w i ą k u  Zi. mian na ostat- 
nifm odbytem w tych dniach, zebraniu 
prezesów oddziałów tej orsian z&cji zie­
miańskiej ,  st raty w ziiiniakach,  bądź nie

wykopanych di tychczas,  bądź też zm arz ­
niętych, p rzeds tawia ją się dość rożnie w 
rozmaitych okolicach b. Królestwa,  wów-  

, czas gdy sr ta ty  np. w burakach,  k tóre  
przeważnie nie zostały dotychczas w yka ­
pane, s tanowią  5— 6 proc. ich ogólnego 
urodzaju.

Wspomniane wyżej informacje głoszą 
ro. in. co następuje.

W pow. Częstochowskim: urodzaj — 
50 e.m. z morga,  zamarz ło  20 proc.

W  pow. Kutnowskim przy urodzaju 
przeciętnym 60 k. s t raty  wynoszą około 
30 proc.

W  pow. Lubelskim, Lubar towskim i 
PuLiwskicn przy urodzaju 3 0 —40 c, m. a 
morga ,  s t ra ty  wynoszą 10—16 proc.

W  pow. Łowickim przy urodzaju zie­
mniaków ok. 80 k. z morga  zamarzło o- 
koło 40 proc.

W pow. Łódzkim urodzaj ziemniaków 
75— 80 k. z m. z a m a i - ł j  15 proc.

W  pow. Miechowskim urodzaj zie­
mniaków 70 korcy z morga,  zamarzło o 
koło 60 proc.

W pow. Piotrkowskim zama rdo  około 
80 proc. ziemniaków, których urodzaj spo 
dziewany wyrażał  się 50 c.m. z m.

W  pow. Radomskowskim przy urodzą 
ju  około 50 k. s t ra ty  większej własności 
w zieraniakaoh wyrażają się 10— 1 proc. 
mała  własność ziemniaki wykopała.

W Włoszczorwskim spodziewano się 
około 40— 50 korcy z morga  ziemniaków 
lecz zamarzło ich około 15 proc

W pow. Wie luńskim ziemniaki obro­
dziły w stosunku 60 korcy z m. lec* za­
marzło ich ok ł > 15 proc.

OFIARY
złożono w redakcji  „Kur je ra  Często­

chowskiego).

B. Dzierzbicki z Cbrząstowa marek  
sto na żołnierza polskiego.

Ż ycie kraju.
M orgentau n ie  pow  e prawdy.
Pr asa  żydowska szerzy teraz widocz­

nie tendencyjną pogłoskę,  że „Morgentau 
nie poviie całej d r a -v d j“ w swym re f e r a ­
cie dl i r sądu  amerykańskiego,  ponieważ 
„Morgentau nie chce drażnić polaków1'. 
Innymi  słowy znaczy to, że Morgentau  
napewno stwierd. i ł ,  iż k rzyki  p r a ;y  ży­
dowskiej były niesłuszne, gdyż  Polska 
naprawdę  nie urządza pogromów.

W łam anie  do urzędu p o d a tk o ­
w ego.

Bandyci włamali się do urzędu p o d a t ­
kowego w Żywcu, związali st róża i po- 
rozbiciu kasy żelaznej zrabowali  z niej 
871.000 kor. Do górnego t r e s o ra  kasy,  w 
k tórym znajdowało się przeszło pół mil* 
j o m  kor., nie udało im się dostać.

R ad n y  z P . P. S .
„Dziennik Nar .  donosi,  że m nistćr  

spraw wewnętrznych Wojciechowski z ł o ­
żył z urzędu członka Rady miejskiej, Bo!. 
Dratwę,  kióry dnia 3  września Wygłosił 
z balkonu  magist ratu  gwał towną mowę 
przeciw n ą i o w i ,  k t ó r ą  z akoń  z y ł  okrz ył  
kiem: Niech żyje rewolucja socjalna.

Jedenasto letn ia  morderczyni.
W  W a r s z a w i e  zaszedł wypadoi za ­

mordowania 3-letnE’go chłooca przez ję- 
denas to le tn ią  dziewczynkę.  Je s t  to córka 
p. ńs twa  Zambrzyckich,  o jy wat sd  z Put-  
teskiego.  Dziewczynka na la ła do ust 
chłopczyka ;>koncentt’owaiego  ługu,  czym 
spowodowała śmierć.

Przesłucniwana  w policji plątała się 
w zeznaniach, wreszcie przyznała się dó 
czynu podając,  że namówiła ją  do tego 
niejaka Sledziewska,  żona parobka ze 
wsi i ej ojca,

Każda ilość

Ż O Ł Ę D Z I
Kupuje firma

„ M o k k a  K a w  a “
S k l e p  ![  A l e j  i  <ś 2 7  

Telefon IM 1,
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Bandycki napad na sklep.
i c so b a  zabita. Z rabow ano 1 5 tyś.  

koron.
Wśród kilkuDi-stn tysięcy przybyłych 

do Sosnowca z G. Śląska  powsrańców zna 
b i ł o  się kilku osobników, którzy prawdo 
podobnie należeli do słynnej  na Ś l ą s k u  
bandy rozbójników, operujących pod wo­
dzą słynnego bandyty Hajoka.

W  d. 1 listopada do skiepu w Łośni- 
cy przyszło jakichś 3 osobników, pocho­
dzących z G. Śląska,  a za nimi wkroczył 
rzekomo „pa t ro l14 milicji (?) górnośląskiej  
i wszyscy ci bandyci  dokonali  rabunku 
15 tyś. koron, przyczem napadnięci broni  
Ii się. l i n d y c i  użyli broni i jedna  osoba 
została zabita.

Bliższe szczegóły tej k rwawej  impre ­
zy dotąd  nie nadeszły.  .

Ha skutek napadu tego  władze miej 
scowe zwróciły się do wyższych władz 
wojskowych w Sosnowcu, Które odp ow ie ­
działy, iż osobnicy,  którzy dokonali  n a ­
pada,  do żadnej formacji  wojskowej nie 
należą i ze t raktować ich t rzeba  i ścigać 
jako  zwykłych bandytów.

D ziew czyna  w yw atow an a  bank­
no tam i.

Na iinji Kalisz— W ars zaw a  w pocią­
gu osobowym zauważono ja k ą ś  dz iewczy  
nę. które j  wygląd  wydawał się podejrzą 
ny. Miano j ą ' z a t y m  ua oka i w Łowiczu 
kazano jej wysiąść z pociągu, aby pod­
dać j ą  rewizji

Dziewczyna była l i teralnie poowi jana 
w banknoty niemieckie,  k t ó r y ś  wiozła 
na sobie razem na sumę 39,7©0 marek.  
Pytana na śledztwie dziewczyna nie 
chciała nic podać,  ani j ak się nazywa,  
ani skąd jedzie, ani dokąd ani jakiego 
pochodzenia są te banknoty.

Sam obójstw o w  biurze sztabu  
gen era ln ego .

W biurze sz tabu  gene ra lnego  w W a r  
szawie odebrał  sobie życie porucznik 

.K ambersk i .  Samobójca miał w biurze naj 
pierw d ługą  rozmowę z jedną  z zajętych 
tam panien,  poczym odszedł na bok, 
skrył  się za szafę i t am strzelił  do sie­
bie z rewolweru.

E c h a  g ł o ś ;  ej  s p r a w y
Głośna w swoim czasie afera węglowa 

znalazła swój epilog. Bohaterem tej skan 
dalicznej afery jes t  dyr ek to r  gazowni, 
p. Ka iroiarz Nencki,  który został s k a ­
zany przez sąd na 6 tn esięcy więzienia 
u t r a tę  praw i 15.000 koron grzywny.

Sąd apelacyjny w Lubl in ie  zniżył tę 
karę  do 3 miesięcy; da l sza  apelacja do 
sądu na jwyższego pozostała bez r ezu l ta ­
tu i dr.  Nencki zaczął obecnie odsi ady- 
wać karę w więzieniu.

C i e p ł o  s i ę  ubrał.
W  Sosnowcu przy trzymano kupca Sra  

la Gl thka,  pochodzącego ze S ta rego Mia­
sta w Galicji,  który rzekomo che ał kumć 
żonie kapelusz „w wielkim mielcie Mo- 
drze jowie“ . Przy rewizji okazało się, ze 
jegomość ten miał na sobie trzy ubrania  
i 3 g a r n i t u r y  bielizny, nie licząc palt-!

A f e r a  p r z e m y t n i c z a .
Ja ko  nowy przyczynek do historji  n a ­

szego tak tolerowanego dotąd przemytni  
ctwa możemy podać wypadek, który miał 
miejsce w ubieg ły  czwartek.  500 tysięcy 
pruskich msrrek, 1 około 150 tysięcy frau 
feów w zlocie (!) usiłowano przemycić 

przez Modrzejów poi  S>sn> v;e m za po­
mocą namówionego i prze I: up ionego z gó 
ry dorożkarza,  w siedzeniu dorożki  o 
dwuch dnach. Dorożkarz chciał drapnąć  
z pieniędzmi,  j ednak  ostatecznie większą 
część ich uratowali  dla siebie zawodowi,

notoryczni  przemytnicy odebrawszy  je  od 
r  d u n y  dorożkarza, który z resz tą  p ienię ­
dzy zbiegł.

Wolne miasto, czy wolne 
państwo?

„Dziennik Gdański11 omawia projekt  
konstytucji  G dańska ,  który st.  burmistrz 
przedstawił  magist ra towi miasta.  P r z e ­
siąknięty jest  duchem Hrhenco l le rnów.
O Polakach niema w nim mowy. Ta 
sp rawa zdecyduje się osobno jako  odręb­
ny punkt.

W  zakres  konstytucji  nie może ona 
wchodzić.  Sp n e c z n e  orzeczenia koalicji 
dają naszym wregom broń przeciw nam. 
Gdańskjes t  b łędnie  w projekcie t rak to­
wany jako wolne miasto, nie wolne p a ń ­
stwo.

J e s t  jednostką  autonomiczną,  prawda,  
ale zależną od Polski,  w życiu między* 
narodowym nie g r a  żadnej roli.  Po lska

' j e s t  j ?g o  rzeczni czką na forum en rope j -  
‘■kiem.

Gdańsk jest dziś t erenem ciekawych 
zapasów między samymi  niemcarai. U r z ę ­
dnicy stoją na stanowisku hakatystycz- 
nem. Sfery kupieckie i p rzemysłowe po 
środzily się z nowym s tanem rzeczy.  So 
boty uczą się po polsku.

Przeciwko rewolucjonistom 
socjalistycznym.

Senat am erykański wyp w iedz ia ł się 
na rzecz projektu prawa, upoważniające­
go do ścigania łych, którzy wywieszają 
sztandar czerwony i prowadzą agitację 
rewolucyjną. W inni będą skazywani na  
grzywnę 5.000 dolarów lub 5 lat wię­
zienia, lub na obydw ie kary i na depor­
tację po odsiedzeniu więzienia.

Kupuję z ę b y  s t a r e ,
pólainane i płacę dobre  ceny. Tech. denty- 

styczny

J " .  I S Z R Y G - J I E B
Il-ga Aleja 41 lewa oficyna Il-gie piętr#.

Z Z Z ^
Ogłoszenie.

Inspektorat  Skarbowy w Częstochow^ 
niniejszem podaje do w i a i o m o ś d  osób. 
pos’adającyoh obecnie koncesjo i z e z * 0” 
lenia na handel  t runkami , że takowe trż* 
cą moc swoją z dniem 3 l  g ru d n ia  rb.

Co się tyczy miejscowości, w których 
założony ma być wyszynk napojów a lk0, 
h o b w y c h ,  to na mocy rozporządzeni* 
Min. S k a r b u  nr.  4771,  będzie p r z e s t r #  
gane,  by jedna  restaurac ja  wypadała  * 
miastach raniej więcej na 5000 mieszkań 
có w, a poza obrębem miasta na dziesU® 
tysięcy mieszkańców i, by w k a i d j r a  r*’ 
zie ilość restauracji  odpowiadała LtotnOJ 
potrzebie.

Na mocy tegoż rozporządzenia kons0 
sje bądą wydawane  tylko  osobom goó' 
nym zaufania, k tóre  prowadziły  tak je 
zakłady szereg  la t .  nie były karane 
przekroczenie akcyzowe i d a j ą  r ęko jm i  
uczciwości i nieskazitelności  obywatel 
skiej .

Celem uzyskania nowych pozwoleń r’» 
rok  1920. zainteresowani  winni s k ł a ^  
do dnia 20 l istopada r. b. do InspektO' 
ra tn  Skarbowego po laz ia  należycie o?D 
oone stemplem.

Ipsp ktor  skarbowy H i o I s k ‘- 
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Teatr HP A R Y S 1C P
Program  od soboty 8 listopada i dni następnych

HRABIA
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ll-ga s e r  ja

CHRISTO
w 6-ciu wielkich ak tach

w p d h i c r  n i e ś m i e r t e l n e g o  A l .  D U M A S A  ( o j c a )  /  u d z i a ł e m  n a j w y b i t n i e j s z y c h  a r t y s t ó w  t e a t r u  „ V a n d v i l l e “ M-W 
w e d ł u g  n i e s m i o r i e i n e g  ^  Ca m s o n ,  L. Mat-hot, t e a t r u  , - ,G y m n a s e “ L. C e l a s  i G a r a t .

M u z y k a  S e k s t e t  ^ rfy s iy cz cn y  pssS D y re k c ją  p. J e r z e g o  B u re ik a .

Początek przedstawień w dni powszednie ognia.  A-e j ,  7-ej l 9 -ej wieczorem. W święta i niedziel.) o godz. 3, 5, 7 i 9 w. 
Ceny miejsc: w loży kupon 5 mk. krzest > parterowe 4 mk. miejsce na galerji 2 m k . 50 femgów. 

Bilety ulgowe i Passe-portout prócz urzędowych i prasowych na ten obraz nie ważne.Bilety u l g o w e  i Passe-portout prócz urzędowych i prasowych na len obraz nie ważne. 
Biiety nabywać można wcześniej. Uprasza się publiczność o punktualne przybywanie.
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Mapy ia j n s « s z e  Europy i Królsstwa '^niskiego
z op is e m  jak rów ni eż  ob razy  w y d a n e  na  pamiątki* Z  e d u o c z ę n i a  Pol 

r  ski  m a  do sp rzed an ia

Kiosk z gazetami II Aleja ,
T a m ż e  p r e n u m e r o w a ć  m o ż n a  „ K w r j s f *  C ż ę s t # c I i O W S k * “

a— m . Ill I h IB M — -------------------------------------

Edwin P e t  r v k a t
b. Ukarz k'inik! Frot. lasjara 

Shsrahy skórna I weneryszne

Przyjmuje od 9 11 I od 3—7 godz. wieez.
w  niedzielę i św iota od 9—12 godz,

■ul. S o n .  D ą b r o w s k i e g o  ( S z k o l n a )  6 1 plątro

3 0 0  m k o  n a g r ó d /
Zgubiono w oreczek  damski skórzany. zaWt( 
rający: 120 mk., zegarek złoty dukatowy 
bransole tką gęs to  plecioną, a także biocz0 
z widoczkiem Kursaiu ciechocińskiego, koro 
kę do nabożeństwa lusterko i chustkę. L«f 
kawy znalazca raczy odnieść za powyżs* 
nagrodą do*cukierni Cristal (dawniej Jackt
w s k i e g o ^ ^

świeże mięso końskie Marsza*
*• szawska nr. 108.

O le ja rn ia  P o ls k a
w Częstochowie iii Aleja 64 

P r z y j m u j e  d o  w y b i c i a i  riemię lniane rzepak i różne nasiona oleiste, oraz kupuje po ce 
■ach najwyższych, jak  również poleca p o k .  s t  w ł a s n e g o  w y r o b u .

D o k t o r  —77=
m K>ooacx\x i*

I  H LE5AKZ D E N T Y S T A
U

i  godziny przyjęć 8 —II r. i od 3—7 ■ s *  ul Pan ly  M ar j i  (I A le ja )  Al io  |  {
6  f ?  D n i r i r ł m l l ł f i  O n i !  7  r t r l  O  t  1 3  — 7  W .  w. m

L i c y t a c j a
10 b. miesiąca o godzinie 10 ej rano 
będą sprzedaw ane w drodze p rze ­
targu 116,850 gilz papi rosowych na 
posterunku S traży Skarbowej, ulica 

Parkowa rir. 14 
Nabywcy winni obmderoloW ać gilzy 

na swój koszt.

_ 1  CA Przyjmuje codz. od 9—1 i 3 - 7  w.
Kilińskiego M S  «  ^  Telefon 250

m *m  tiXXXSOKlKIK)*** 4 «V

Lecznica ginekologiezno-pałożnlcza
Dr, Stanisław!) N ow aka

C zęstoch ow ie  u. K ościuszki 14

6 n p w a f | « « f l  całkowite u.ząuzei 
a p i x e a a j n  do czterech pokoi 
powodu wyjazdu—ul Kilińskiego nr 7 m 5, i 
stać można tylko od 3— 5 popoł._______
P r n a i a t a  trzymiesięczne do sprzeiam*
1 l U S i ę t c t  Wiadomość tal. 109 
---------------- rm nininn  ■» m imiw i n i n » m, , .i t**̂

do sprzedania p 
U a c a z j f j n i e  s t a ł y  t o w a r  d <  
w o c y j n y .  Obrazy duże i małe, medaliki 
krzyżyki srebrne, szkaplerze i td. Tamż) ^  
snrzedania duże p ł ó t n a  n i e p r z e m a k a l ^  
Wiadomość ulica KościuszKt nr 27, sklep Pol*1
czkowej v

_  _  biuro vą zaalezć może mto** 
W  r d C ę  pani uka z wykształceniem &  
uajmniej 4 klas Oferty tylko piśmienne skr8.f* 
k a ,K u r je ra “ pod_!1Praca* ^
r ł p 7 0 W f i  do sp i-zoSanTI^To siągo*
J L ł l  Z i O  W  W  i do w yrobu  olsz )we. Vt'* 
domość młyn Dębie p Patrzyk,

Nedoktor i  Wydawca: ADAM P A C I O R K O  W S K 1 .

Odbito w  D jukarm  „Udziałowaj41


